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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z O(ldZiCI uym Stałynl Dodatkiem Powieściowym. 

D - l" E. KURELLA ordynator ~arsza­
wsUej Uniwersyteckiej kliniki w szpitalu S-o Ła· 
zarza przeprowadził się na ul. Nowogrodzka M 25 
w Warszawie i przyjmuje z chorobami weneryczne­
mi i SkÓl'y do 10 rano i od 4 1/ 2-61/ 2 po południu. 

(Raj. i 1-' 1'. M 5549) (4-1) 

JÓZEF DROZDOWICZ 
Obrońca sąd owy w Piotrkowie przeprowadził się 
z dniem 20 Lipca r. b . z domu p. Łaguny (Maślany 
Rynek) do dom u p. Dominiko wskiego (vis-li-vis apte­
ki W-o Mecha, plac Maryjański). Prz yj muje klijen­
tów od g. 8 rano do g. 6 wiecz.-Nieza moi nym udziela 
porady prawnej i pisze skargi do władz sądowych, 
od godz. 9 do 10 rano gratis (bezpłatn i e) . (3-2) 

UKAZ NAJWYŻSZY. 

l'rze:pisy O :przemyśle górniczym w guber­
nij a.ch Królestwa. ?olskiego. 

(NaJwyżej .atwierdzone w dniu 28 kwi.tnia 1892 r.) 

(Dalszy ci·\g). 
O IV Y d z i e l e n i u g r u n t ó w d l a e k s p l o Ą­

t a c y j k o p a l i n. 

28) Eksploatacyja kopalin może być p1'owadzo­
na wyłącznie w granicach gruntów, wydzielonych 
w tym celu z rozporządzenia rządno 

29) Prośba o wydzielenie gruntu winna hy.! po­
daną za pośrednictwem inżyniera górniczego, na 
imię ministra dóbr państwa. W prośbie należy o­
znaczyć: a) nazwę wydzielonego gruntu; b) dla 
eksploatacyj jakich kopalin i na zasadzie jakiego 
odkrycia żądane j est wydzi elenie; c) położeni e 
gruntu wydzielonego, t . j. gubernia, powiat, gmiua 
i granice gruatu; <I) obszar jego; e) na jakich zie­
miach żądane jest wydzielenie. Prócz tego, do 
prośby należy dołączyć w trzech egzemplarz:Lch 
plan i regestr mierniczy wydzielonego gruntn, 
albo też świadectwo markazajdera o t ern, że do­
kumenty te są przezeń przygotowywane. 

30) Prośba o wydzielenie gruntu dla eksploata­
cyi kopaliny, wymienionej wart. 3) pOJ:ostauie 
bez skutku: al jeżeli ją podano przed zawiado­
mieniem o odkryciu kopaliny i b) jeżeli ją poda­
no po upływie tl·zech miesięcy od duia poświad­
czenia odkrycia (art. 26), a w wypadkach, gdy z 
powodu tego odkrycia wniesiono protesty i za­
rzuty-po npływie Nześciu tygodni po ogłoszmiu 
przez inżyniera gÓ1'niczego rezultatów <10konanego 
przezeń rozpatrzenia sprawy I art. 27). 

31) Wrazi e podania przez kilku poszukiwaczy 
prośb o wydzielenie dla eksploatacyi kopalin, wy­
mienionych wart. 3-cim, tychżesamych gruntów, 
chociażby z nieco różnemi g1'anicami, tudzież w 
tym wypadku, kiedy żądane grunty schodzą się 
mniej lub więcej z gruntami sąsiedniemi, o wy· 
dzieleni n których, dla eksploatacyi tycJlżesamych 
kopalin, jednocześnie wniesiono prośby, wówczas 
pierwszeństwo ocldaje się temu z poszukiwaczy, 
do którego należy pierwsze odkrycie rdzennego 
pokładu kopaliny . Jeżeli pierwszy odkrywca nie 
uczynił zadosyć wymaganiom art. 24, 25 i 30, tu­
dzież, jezeli nie dowiódł rzpczywistości odkrycia, 
lub tego, że dokouał go pierwszy, w takim razie 
pierwszeństwo oddaje się temu poszukiwaczowi, 
który pierwszy doniósł o odkryciu. 

32) W je1lnej i tejsamej miejscowości mogą być 
wydzielane gnmty różnym osobom dla eksploata­
cyj różnych kopalin, chociażby te grunty schodzi­
ły się wzajemnie, lecz podobne wydzielenie winno 
być dokonane nie inaczej, jak po zaświadczeniu 
inżyniera górniczego, że nowo dozwolone roboty 
ni e będą przeszl,adzały robotom przemysłowca 
górniczego, którelllll wydzielono grunt wcześniej, 
i ui e narażą go na stl·aty. 

33 Wydzi eleni e gruntów dla eksploatacyi po­
kładów węgla kamicunego, m~jącego mniej niż 
dwie stopy gruboś ci, dopuszcza się jcdynie przy 
szczególllie pomytilnych warunkach eksploatacyi. 

Pren"1.unerat~ prz.y.i lUUj ą w Piotrkowie Biu ro Redakcyi 
i obie księgal'Uie, 

"V\' ':ro~naszo~ie r;:t~skill'l. księgarnia J. Mazaraki-prócz tego: 
w Czestochowie 'rV. Komornicki. w Łasku 'W. Grass. 
" Będzinie "Janiszewski Stan. "Łodzi "Łaguna Franciszek. 
"Brzezinach "Krzemieniewski J. "Rawie "Różycki Stanigław. 
Dąbrowie "Tomaszewski J. Rado k {Dziemienowicz. 
Sosnowcu " Jermułowicz. " ms u" j}1y~liński Feliks. 

34-) Wydzieleni e gruntu na ",łasnej ziemi poda­
jącego prośbę, lub też na ziemi cudzej, lecz po 
dobrowolnej zgodzie z jej posiadaczem, dokony­
wane hędzie z rozporządzenia departamentu gór­
niczego. 

35) Wydzielanie gruntów na ziemiach cudzych, 
bez pozwolenia ich właścicieli, dla eksploatacyi 
wymienionych wart. 3 cim kopalin, tudziei w ma­
jątkach majoratowych, chociażby za pozwoleniem 
ich właścicieli, może być dokonywane nieinaczej, 
jak za osobnem w każdym wypadku pojedYllczem 
pozwoleniem Najwyższem, w drodze ustanowionej 
dla wywłaszczania pl·zymusowego nieruchomości 
na pożytek państwa lub społeczeństwa (Zbiór praw 
cyw., t. X, część I, wyd. 1887 1'., art. 575 i nast.), 
z zastosowaniem, odnośnie do określenia, wyna­
grodzenia właścici eli w braku dobrowolnej zgody 
stron, art. 47-53 nini ejszych przepisów. 

Uwaga 1. W powiatach będzińskim, guberni i 
piotrkowski ej i olkuskim guberni kieleckiej przy­
musowe wywładzczellie potrzebnych dla eksploa­
tacyi gÓI·niczej wnętrz i dzi'l łów gruntów, dozwa­
lane będzie przez ministra dóbr państwa . bez sta­
rania się o pozwolenie Najwyzsze. Ministrowi 
dóbr państwa służyć będzie prawo i w innych po­
wiatach, gdzi p , po oc1krycin zllll c:r.nych pokła<lów 
kopalin, wymieuionych wart. 3-cim, przemysł 
prywatny zwróci się do ich eksploatacyi, stara­
nia się o Ukaz Najwyższy o wywłaszczeniu 
przymusowem, ni e dla każdego pojcdyńczo wydzie­
lonego gruntu, lecz w granicach całego powiatu. 
;\ a zasadzie t ego Ukazu wydzielanie gruntu w ta­
kich powiatach może by.! dokonywane również z 
dozwolenia ministra dóbr państwa. 

Uwa.qa 2. Na wydzi eleni e gruntu w majątkach 
majoratowy cb, w każdym wypadku pojedyńczym , 
nalezy wystarać się za każdym razem o pozwole­
nie Najwyższe . 

36) Grunt wydzielony nie może zajmować wię­
cej obszaru jak 2ÓO,000 sążni kwadratowych; naj­
mniejszy zaś wymiar obszaru gruntu wydzielone­
go określa minister dóbr państwa, odpowiednio do 
warunków miejscowych i rodzaju kopalin. 

37) Gnmt wydzielony winien mieć, o ile mozno­
ści, kontury prawidłowe i granice z linij pl'O 
stych, przyczem szeroko ść jego winna równać się 
przynajmniej trzeci ej części długości, jeżeli temu 
nie przeszkadzają warunki mi ejscowe. 

Uu·aga. Szerokość gl'lllltu wydzielonego dla wy­
dobywania rudy żelaznej, dla eksploatacyi rudy 
żelaznej, jeżeli ten grunt wydziela się na ziemi 
własuej, lub na cudzej, lecz na zasadzie umowy 
dobrowolnej z właścicielem, może być mniejR!'y 
od trzecie) cZQści długości. 

38) Na wydzielenie każdego gruntu wydawany 
będzie akt oddzielny przez departament górniczy. 
W tym akcie oznaczone będą: imię, nazwisko i 
miejsce zamieszkania właściciela wydzielonego 
gruntu, na eksploatacyję jakich mianowicie kopa­
lin wydzielono grunt, warunki, na jakich gruut 
wydzielono, tudzież zobowiązania właściciela 
gruntu wydzielonego co do wynagrodzeuia właści­
ciela ziemi za powierzchnię ziemi i j ej wnętrze. 

39) Na mocy aktn o wydzieleniu gruntu, grunt 
ten tworzy nową, różną od powierzchni ziemi, 
nieruchomość. Wskutek tego akt rzeczony, jedno· 
cześnie z wniesielJiem jego do księjl'i hypotecznej 
tego majątku, w którym znajduje się gruut wy­
dzielony, winien być zaznaczouy w nowej, specy­
jalnie dla gruntu wydzielonego ustanowionej hy­
potece. 

Uwaga 1. Właściciel majątku, który otrzymał 
dział gruntowy wyłącznie w granicach swego ma­
jątku i dla eksploatacyi na własną rękę, będzie 
zwolniony od obowiązku utworz enia dla tego dzia­
łu hypoteki oddziflnej. 

Uwaga 2. Konsolidacyja gruntów wydzi elonych 
w jednej bypotece bQdzie dopuszczana na skutek 
podań przemysłowców gÓ\'lliczych, lecI. ni eill'lczej , 
jak za pozwoleniem ministra dóbr pańMtwa, a wra­
zie putrzeby-za zgodą wiel'zycieli hypotecznych. 

40) Wydzielenie gruntów w naturze b~dzie do­
konywane przez pO~I'ednictwo mHrkszaj<lrów de­
partamentu górniczego, z ustaJlowieui ~m znaków 

granicznych. Przy określeniu granic wydziel o 
nych gruntów zaproszeni będą, żeby byli obecn y 
mi przy tej robocie, właściciele sąsiednich grun 
tów wydzielonych, tudzież właściciele tych ziem, 
na których winny hyć u~tawione znaki graniczne, 
przyczem osoby rzeczone nie mają prawa prze­
szkadzać ustawieniu tych znaków. 

(Prawit. wiestnik). 
(D_ c. n.) 

Środki zabezpieczające . 
W "Prawit. Wiestnikun ogłoszono nastę­

pujące n Wskazówki o środkach ochrony 
i ud ywi d ualnej od cholery n. 

1) Przy pojawieniu się wypadków cho­
lery nie należy bez rzeczywistej potrzeby 
porzucać swego miejsca zamieszkania, po­
nieważ strach związany z pośpiechem prze­
uoszenia się, nieregularny tryb życia, nie­
odpowiednia dyeta, a wreszcie pozbycie się 
dogodnego lokalu i pomocy lekarskiej, po­
większają niebezpieczeństwo zasłabnięcia za­
równo w czasie podróży, jak i po przyby­
ciu na miejsce. Taka ucieczka z miejsca, 
gdzie pojawiła się cholera, nie da się ni­
czem uzasadnić, ponieważ każdy z wię­
kszym skutkiem może się bronić od chole­
ry w swoim domu, stosując się stanowczo 
do wskazówek pod względem trybu życia 
i tych ostrożności, jakie należy zachować 
podc~as epidemii. Zarazę przenoszą prze­
ważllle osoby przejezdne z miejscowości, 
gdzie grasuje cholera, zatem każdy wi­
nien się wystrzegać przyjmo·.vania u siebie 
osób, przybywających z tych okolic; o 
przyjeździe tych osób właściciele domów 
i lokatorowie winni bezzwłocznie zawia­
domić przez policyję władzę lekarską, któ­
ra przedsięweźmie odpowiednie środki o­
strożności. 

2) W czasie cholery nie należy zmieniać 
zwykłego i prawidłowego trybu życia. 
Zbytnia ostrożność w dyecie, do której u­
ciekają się niektórzy pod wpływem stra­
chu, przyniesie im raczej szkod~, niż po­
żytek. 

Doświadczenie uczy, ż~ do zapadni~c!a 
na ch?lerę najwięcej SIę przyczylllaJą 
wszelk1e zaburzenia w fnnkcyjach trawie­
nia. Dlatego należy unikać wszystkiego, 
co może wywołać taki rozstrój, a zwłasz­
cza l1ieumiarkowania. w jedzeniu i piciu. 
Wogóle należy stosować dyet~ prawidłową 
i prostą, nie wychodzić z domn naczczu, 
lecz wypić przedtem gorącej kawy lub 
herba.ty, zjeść kawałek mięsa gotowanego 
lub pieczonego, jaj na miękko i t.p. i wo­
góle nie zostawać długo głodnym. Obiad 
należy jeść w porze zwykłej, wybierając 
niewiele potraw prostych, nie ciężkich. 
Należy unikać pokarmów tłustych, nie dość 
strawnych , zbyt zimnych albo wywołują­
cych wielkie pragnienie, a tern więcej po­
traw przyrządzonych z prowizyi nieświe­
żej lub zepsutej. Uż~·cie podobnych pokar­
mów na noc jest jeszcze szkodliwsze niż 
za dnia. 
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Osoby, które przywykl/j do tego, mogą 
i podczas cholery spożywać przy zdrowym 
.żołądku owoce, zieleninę i jarzyny w sta­
nie oczyszezonym na surowo i gotowane, 
nawet naczczo; szkodliwe jest tylko nad­
uŻlJcie tego rodzaj ujadła, zwłaszcza, j e­
żeli owoce są niedojrzałe, a tem wil'icej 
zepsute i nadgniłe. Nb. Wszelka zielenina, 
używana na surowo, winna być oczyszczo­
na i przemyta kilkakrotnie w wodzie prze­
gotowanej. 

3) W czasie epidemii unikać należy nad­
miernego zmęczenia, czy to fizycznego, czy 
umysłowego. Zarazem strzedz się trzeba 
przeziębieuia, ubierać się odpowiednio do 
pory roku i pogody, przebywać na świe­
źem powietrzu; unikać jednak miejsc wil­
gotnej ziemi, unikać przemoknięcia, zamo­
czenia nóg, oraz utrzymywać żołądek w 
cieple za pomocą flaneli lub sukna. 

4) Zaleca się nadewszysfko 'Pi'zestrzega­
nie czystości około siebie i w mieszkaniu i 
używanie w tym celu kąpieli ciepłych; ką­
piele zaś w morzu i rzekach mają być do­
zwolone tylko tym, którzy do nich przy­
wykli i z zachowaniem ogólnych środków 
Qstrożności, jako to: unikać kąpieli w wo­
dzie zbyt zimnej, nie kąpać sil'i zbyt wcze­
śnie lub zbyt póżno i nie zaraz po jedze­
niu. Nie należy nadto kąpać się w stru­
mieniach i rzekach z wodą zanieczyszczo­
ną, oraz w łaźniach, zaopatrywanych w 
brudną wodę. (d. c. n.) 

SPRA WOZDANIE 
Z działalności Rady Zarządzającej 

Piotrkowskiego Towarzystwa Dobro­
czynności za miesiąc czerwiec r. b. 

Do kasy Tow. Dob"oczynllości wpłyll~ło: 

1) Ze składek od członków rze­
czywistych i ofiarodawców. 

2) Z koncertów, teatrów i za-

w ou l-go 
Czerw- S'yczni. 

do l-go 
Cli. LipCA. 

rs. I k. rs. I k. 

.I 40- 442-

baw .•• " - - - -
3) Ze skal'bonek i kwesty w ko-

ściołach - - 141 52 
4) Z tabliczek . • . . . . .. - - 3 -
5) Zwrot pozyczek bezprocen· 

towych. 
6) Ofiary dobrowolne: 

* 90- 58538 

a) na wpisy szkolne - - 2475 
b) na zakład .Adeli". - - 2873 
c) na .oclll·onkę miejską" • - - - -
d) na warsztaty tkackie. - - 10-
e) na • Tanią Kuchnię" 16 - 68780 
f) na węgiel dla biednych - - 17-
g) bez oznaczonego celu. - - 7 20 

7) Z nieprzewidzianych źródeł 520 5489 
8) Procentów od kapitałów .. I 92648115505-1, 

Razem. ./1082/68//3552/81 

(*) Uwaga . W sumie ad Ag 5 - 5il3 rs. 38 kop' 
mieści się rs. 10, opuszczone w sprawozdaniu za 
miesiąc marzec. 

W szczegółach pozycyje dochodów przed­
stawiają się jak następuje: 

ad 1) Składki członków rzeczywistych 
złożyli: pp. Rudowski Karol, Wojewódzki 
Henryk i Świętochowski Tadeusz za cały 
rok 1892, po rs. 6; pp. Teofil Jastrzębski, 
Feliks Kroczewski, Antoni Maszewski, Eu­
genijusz Trojanowski, Michałowski Adam, 
Rudnicki Edward, Godlewski Konstanty i 
Galiński Nikodem, za I półrocze 1892 r.­
po 31's. i Karol Kowalczewski za II pół­
rocze 1892 r.-31's. 

ad 5) Pożyczki bezprocentowe zwróciło 
20 osób. 
~. ad 6) lit. e) Na 'ranią Kuchnię złożyli 
ofiary: d-r TadeuslI Soczołowski 10rs. i p. 
Wacław Łapiński rs. 6. 

ad 7) 51's. 20 kop. stanowi zwrot poło­
wy zarobku wychowanek n Adeli. " 

ad 8) Procenty wynoszą: z kuponów od 
Listów Tow. Kred. m. Warszawy, 846 rs. 
68 kop. i z kuponów od listów likwida­
{lyjnych 79 rs. 80 kop. 

TYDZIEŃ 

Wydano z kasy Tow. Dobt-oczYJlllości: 

I) Na potl"Zeby kancelaryjne 
2) 1\a wsparcia pienięzne stałe 

i jednorazowe 
3) Na zywienie ubogich w 

.Tan. Kuchni" . 
4) Na lekarstwa dla ubogich. 
5) Na pogrzeby. 
6) Na wpisy szkolne 
7) Na stypendyja 
8) Na naukę rzemiosł w ob-

cych zakładach 
9) Na ochronę .Adeli" . 

11)) Na ochronę miejską. 
11) Na potrzeby Taniej Kuchni 
12) N a warsztaty tkackie. 
13) Nd maszyJly do szycia 
14) Na pozyczki bezprocento· 

we 
15, Na potrzeby nieprzewidzia· 

ne 

W od l·go 
Czerw- Stycznia 

do l-go 
en. Lil.ca. 

rs. I k. rs. I k. 

f,- 115 19 

105 - 698 80 

33 - 302 12 
- - 40 80 

10 - 37 -
- - 270 -
- - 75 --

280 6 ~ 52 
- - 411 80 
- - 110 -

23 56 44:1 77 
- - 394 -
- - 35 -

- - 820 -

220 152 79 

Razem. ·1 181/56/r968/79 

Tania Kuchnia w miesiącu czerwcu wy­
dała 3677 obiadów, t.łoionych z pół garn­
ca zupy, bez chleba. Liczba wydawanych 
dziennie obiadów chwiała sie od 120 do 160. 

Warsztaty tkackie wypl~odukowały w 
czerwcu 833 łokci tkanin; z tego sprzeda­
no 576, oddano w komis 547 łokci. 
Zarząd Towarzystwa ponawia prośbę do 

szanownych członków o łaskawe uiszcza­
nie zaległych składek; zaś do osób, które 
do liczb'y czlonków nie należą dotychczas, 
lecz dla których dobro potrzebującej po­
mocy ludności miasta Piotrkowa nie jest 
obojętnem-o spieszne zapisywanie się w 
poczet członków Towarzystwa, w celu 
podniesienia jego rozwoju i powiększenia 
szczupłych funduszów. 

Prezes J. W. Kański. 
Skarbnik les. Zagl·ze}ewski. 

Sekretarz St. Holewiriski. 

Z Miasta i Okolic. 
- Piot,.kow~ktl komi.łiyj, .. sa,ni­

ta"na~ ustanowiona świeżo ad hoc przez 
p. Naczelnika Gubernii na czas grasującej 
w Cesarstwie epidemii, na 2-ch posiedze­
niach swych, w dniach 25 i 26 b. m. wy­
pr.acowała następującą instrukcyję, natych­
Dl1astowo ouowiązującą wszystkich właści­
cieli domów: 

1) W ciągu 3 dni od daty doręczenia 
niniejszych przepisów oczyścić skrupula­
tnie: wszystkie śmietniki, rynsztoki, Illewy, 
piwnice i podwórza; zaś wewnątrz domów 
przyprowadzić do kompletnego porządku: 
poddasza, schody i sutereny. Następnie po 
ostatecznem usunięciu z tych miejsc wszel­
kiej nieczystości, dopełnić wskazanzm w 
§ 5 płynem, dezinfekcyję tychże miejsc. 

2) Zająć się natychmiast oczyszczeniem 
dołów kloacznych przy miejscach ustępo­
wych, zawiadamiając jednocześnie strażni­
ków rewirowych o dacie wezwania przed­
siębiorcy dla dopełnienia wywózki z o­
wych dolów. Wkłada się też obowiązek i 
zewnętrznego oczyszczenia ustępów, t. j. 
sedesów, ścian i podłóg; w tych które nie 
zamykają się na klucz i słu~ą do użytku 
ogólnego, podorabiać haczyki, wybielić wa­
pnem ściany, a podłogi i sedesy przemy­
wać codziennie roztworem koperwasu i 
kwasu karbolowego, w stosunku wskaza­
nym w § 5. Wewnętrzne też pod sedesami 
poprzeczne belki dokładnie oskrobać i po­
smarować smołowcem. 

3) Zlewy wszelkie podczas oczyszczenia 
ich rozebrać, oskrobać wewnątrz i pocią­
gnąć smołowcem wewnątrz i zewnątrz. 
Rynsztoki znajdujące się w bramach i wo­
góle wszystkie drewniaue odprowadzaj ące 
nieczystość kanały i mostki na ulicach, 
smarować również eo tydzień z pod spodu 
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ciepłym smołowcem. Oczywiście mostki, 
kanały i zlewy pogniłe należy zastąpić no­
wemi, a co się tycze blaszanych zlewów, 
to takowe codziennie należy przepłóki wać 
wodą, co wreszcie dotyczy się i rynszto­
ków. 

4) Wylewane w rynsztoki i zlewy pły­
ny, w żadnym a żadnym razie nie powin­
ny w sobie mieścić odpadków ludzkich 
(kału i uryny) jak również krwi zabija­
nego ptactwa i wogóle jakichbadź czastek 
organicznych. Wszystko to ma" być ,;yle­
waue i wyrzucane do kloak; suche zaś 
resztki, jak słoma, śmieci,' powinny być 
skład'we do śmietników. Te ostatnie mają 
być uprzątane i wywożone wczesnym ran­
kiem dwa razy tygodniowo. Ulice, trotua­
ry, rynsztoki i place przed bramami po­
winny być zamiatane codziennie przed go­
dziną 7-ą z rana, a błoto z nich i śmieci 
ułożone w kupkach na ulicy dla uprzatnie-
cia przez przedsiębierców. • ~ 

5) Każdy gospodarz obowiązany jest po­
stawić w miejscu niedostepnym dla dzieci 
10-wiadrowę półbeczkę ocl nafty, wsypać 
w nią 10 funtów żelazneO"o l,operwasu i 
wlać funt nieoczyszczoneg~ kwasu karbo­
lowego, poczem wypełnić po brzegi wodą. 

6) Stróżom rozkazać codziennie pompo­
~ać codz~ennie czystą wodę w rynsztoki 
l następ m e polewać takowe w § 5 wska­
nym płynem, dwa razy dziennie, zużytko­
wując lIa każdy raz po jednem wiadrze 
takowego. Polewanie to uskutecznia,ć o 
godzinie 8-ej z rana i o 6-ej wieczorem. 

Podając powyższe przepisy do wiado­
mości właścicieli domów, nie możemy, jak 
tylko zachęcić ich do jak najściśl~jszego 
wykonania takowych, gdyż naj dzielniej­
szym ze wszystkieh środków prlleciw-epi­
demicznyeh, jest czystość, czystość i jeszcze 
raz czystość! ... 

Nie na wiele się zdadzą najlepsze chęci 
władzy, martwą literą zostaną wszelkie in­
strukcyje, a przynajmniej nie przyniosą one 
słusznie oczekiwanych po nich owoców, 
jeżeli my sami t. j. właściciele domów i 
domów tych lokatorzy, czyli wogóle my 
wszyscy nie będziemy w tym kierunku z 
organami władzy współdziałać i nie doło­
żymy wszelkich starań dla osiągnięcia tyle 
pożądanej dla zdrowia i uprzyjemnienia 
sobie życia--czystośca"! ... 

Gdy mowa o warunkach sanitarnycb 
miasta i utrzymaniu w niem czystości, nie 
sposób aby komukolwiek nie przyszedł na 
pamięć świeżo zmarły gospodarz Piotrko­
wa, Ś. p. Henryk Strzałkowski. Trzeba 
przyznać, że miasto nasze od chwili prze­
mianowania go na gubernialne, nie posiadało 
bodaj tak troskliwego o jego dobro i tak 
energicznego, dopóki służyło mu zdrowie, 
prezydenta. Brak jego pośród nas "IV cza­
sie obecnym, wielką jest dla Piotrkowa 
stratą-co ka~dy bezstronny, musi wraz z 
nami przyznać. Szczęściem, troskliwy o 
stan sanitarny miasta p. Naczelnik guber­
nii wprowadza w ruch wszystkie możliwe 
środki dla postawienia go na stopie wy­
maganej zdrowotności, - tem lepiej, że 
wprowadza je tak wcześnie, kiedy zaledwie 
echa epidemii do nas dochodzą, a ona sa­
ma-moie i nie dojść jeszcze. 

- '1'onie lolwlł:'I.. Wiek nasz do­
konał wiele na polu przemysłu i wynalaz­
ków ... Ale niczem to wszystko w stosunku 
do tego, z ozem on na schyłku swego ży­
wota występuje .. . 

Nietylko bowiem posiadamy jui dziś 
tanie cllytelnie, lecznice, kuchnie i t. p.­
lecz, jak to się z żyeia naszego miasta 
dostrzegać daje-pojawiły siq już i tanie 
lokalc. 

Na. samym kOJlcU ul. Bykowskiej tuź 
za drukarnią Pańskiego, po lewej ręce 
idąc ku stacyi kolejowej-znajduje się taki 
tani lokal na pustym wysoko oparkanio­
nym placu, w głl'ibi którego eiekawy aż 
do dnia wczorajszego mógł zobaczyć obra-



zek, zdolny poruszyć nawet najtwardsze 
serce. 

Pod parkanem tym, przez parę tygodni 
stała lic]la kołyska i coś, w rodza -
ju malej szafki. Przy tych gratach wa­
lało się trochę silnie znoszonej i już nie­
mal na szmaty zdartej odzieży, a na niej, 
dzień i noc leżało troje małych, zgłodnia­
łych dzieci. 
Mało tego, dwoje młodszych, 3-5 letnich 

dusił i dusi dotąd koklusz tak silny, że oczy 
tych niebożąt zdają się na wierzch wychodzić. 

A matki, ani ojca przy tern biedactwie 
nie było, bo do dnia wczorajszego, w którym 
ojciec silnie zaniemógł, od świtu do póź­
nej nocy tłukli oboje kamienie na podmiej­
skiej drodze;-a pogoda zmienna i noce już 
chłodllawe, niezupełnie na koklusz maleń­
stwu pomagały. 

10-cio letni dozorca i brat tych chorych 
dziatek, prosząc z wielką pokorą o datek 
dla młodszej swojej siostrzyczki, dodawał 
~ylko: że o.ica jego imię Stanisław, że do 
S-go Jana mieszkali w posesyi p. Kępiń­
skiego na ul. Bykowski~j, a potem-pod 
ów plot się przenieśli. 

Piszący te słowa, złorzecząc wrogiej nie­
możności zrobienia czegoś więcej dla tego 
biedactwa - najął dlań za 3 ruble kwar­
talnie (oplaciwszy z góry za pierwszy mie­
siąc), nie tak tanie jak poprzednie, lecz; 
zato cokolwiek dogodniejsze pomieszkaI!ie, 
i spodziewa się, że zapewne czytelnicy 
"Tygodnia" dalszym losem tej biednej ro­
dziny zająć się zechcą?. 

PS. Człowiek z onego taniego lokaJu, 
nazywa się Stanisław Stołowczyk. Mieszka 
dziś naprzeciwko Huty Szklannej, w domu 
Simy. T. 1\1. 

- Zbrodnia. We wsi Golesze, po­
wiatu piotrkowskiego, z 19-9o na 20 b. m. 
i r. wczesnym rankiem, żona jednego z go­
spodarzy zaalarmowała sąsiadów, że mąż 
jej Jakub Gruszczyński, przy jednym z bu­
dynków w podwórzu własnym, powiesił 
się. Zanim doszła o tem wieść do najbliż­
szych krewnych, a mianowicie do ojca de­
nata, nsłnżny sąsiad, przybiegłszy, oderznął 
postronek, na którym wrzekomo miał się 
powiesić nieboszczyk. W pierwszej chwili 
przyjęto i osądzono fakt ten, jako samo­
bójstwo, o którem zaraportowano nawet u­
rzędownie władzy; każdy jednak z pięciu 
dni następnyel), przez które oczekiwano 
przybycia komisyi na miejsce wypadku, 
nasuwał coraz nowe szczegóły i uwagi od­
wiedzającym ciało denata. 

Jako naoczny świadek opisuję com sam 
widział: 

Nieboszczyk leżał pod nizką szopką "broż­
kiem" zwaną; po lIad nim wisi kawałek 
postronka cienkiego, pętle zaś odciętą i 
zdjętą ze szyi nieboszczyka, zabobonny 
chłopek zabrał ze sobą jako talizman. Ko­
szula na zmarłym rozrzucona, zaschła krew 
na piersiach, w ustach również pełno krwi. 
Od prawego ucba ku nosowi, zadraśnięcie 
jakby paznogciami; nad oczami powyżej 
brwi sine znaki jak od uderzenia; nad 
czołem, na ciemieniu, skóra z włosami ob­
darta; dokoła karku tuż przy ramionach 
Qbiega odciśnięcie powroza, mocne aż do 
krwi, szczególniej przy prawem ramieniu 
i z tyłu nad plecami, co jak gdyby wska· 
zywaŁo ciąg'nienie przemocą i duszenie; na­
tomiast pod obu szczękami, lekkie tylko, 
blade odciśnięcie od powroza, na którym Zllft­

leziono wiszącego, co znów pozwala wno­
sić, ze nieboszczyk już nieżywy został po­
wieszony. Dolna część brzucha zgnieciona, 
ponizsze części ciała nabiegłe krwią koloru 
gangreny, rozniesione i jakby wyruszone z 
głównego korpusu. 

Wszyscy patrzący na ten smutny widok 
z rozwagą, do żywego strwożeni są tym 
wypadkiem; wielu, zważając cyniczną o­
bojętność sąsiadów, to znów wylękłą po­
stawę innych osób, a nadewszystko wyra­
źne znaki obcej siły na ciele nieboszczy-
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ka, widzą w tym wypadku nie samobój­
stwo, ale morderstwo. 

Nieboszczyk był człowiekiem młodym, 
zdrowym i silnym; gospodarkę prowadził do­
brze; na niczem mu nie zbywało i nie miał po­
wodu do samobójstwa. W stosunkach z zoną 
i sąsiadami wprawdzie był nieszczęśliwy, ale 
to jeszcze nie mogło popchnąć go do tak 
smutnej ostateczności odebrania sobie ży­
cia. Wszyscy tez z upragnieniem oczeki­
wali, co wykaźe sekcyj a; tymczasem bez ta­
kowej pocbowano ciało. To też nieszczęśliwy 
ojciec nieboszczyka zdesperowany i zatrwo­
zony, wzniósł w tych dniach podanie do 
władzy gubernijalnej o zbadanie tego wy­
padku i eksbumacyję ciała. 

W tej chwili dochodzi wiadomości mo­
jej jeszcze jeden szczegół: dziesięcioletni 
chłopiec, syn nieboszczyka opowiada, że w 
nocy, w której nastąpiła śmierć ojca jego, 
spiąc w domu, słyszał, jak go ojciec wo­
łał po imieniu: "Władziu"; potem zaś sły­
szał, jakby się coś zawaliło w chałupie-
wkrótce jednak zasnął. T. 

- Rwe~tyjłt Ntlnit,,,'na UJ Ło­
dzi.-Jak donósi "Dziennik Łódzki"-po­
licyja zobowiązała właścicieli posesyj do 
ścisłego przestrzegania przepisów sanitar­
nych. ZwrócoJlo również baczną uwagę na 
to, ażeby znajdowali się strÓŻe w każdym 
więks1.ym domu. Za wykroczenie przeciwko 
przepisom pociągani są do odpowiedzialno­
ści nietylko właściciele i rządcy, lecz i 
stróże domów. Rzeźnikom tamtejszym naka­
zano, aby jaknajczęściej zmywali do czy­
sta pieńki i stoły, a jatki utrzymywali we 
wzorowym porządku. Również fartuchy i 
ubiory rzeźników winny znajdować się w 
stanie jaknajczyściejszym. Place, na któ­
rych znajdują się jatki, mają być codzień 
zamiatane i dezinfekowane. Dokonywaną 
jest ścisła rewizyja targów i surowo wzbra­
nianą detaliczna sprzedaz wszelkich wo­
góle owoców niedojrzałych ze straganów. 
Władze miejscowe zwróciły się do sądów 
tamtejszych z prośbą o wymierzanie ostrzej­
s1.ych kar na pociągniętych do odpowie­
dzialności za nieporządek. Wszystkie stu­
dnie mają być poddane rewizyi, a woda 
z nich analizie chemicznej. Jeżeli okaże 
się, że woda w studni jest szkodliwą dla 
zdrowia, użycie jej będzie zabronione. 

"Przemysłowcy łódzcy dokładają również 
usiłowań w celu polepszenia warunków sa­
nitarnych. W niektórych fabrykach wy­
dano już odpowiednie instrukcyje. Domy 
fHmilijne, podwórza fabryczne, miejsca u­
stępowe, sklady, w których znajdują się 
materyjały, mog-ące przyczyniać się do sze­
rzenia zarazy, poddawane są ścisłej deziu­
fekcyi. 

,Na stacyi towarowej tamtejszej przycho­
dząee towary z miejscowości dotkniętych 
cholerą będą dezinfekowane i dopiero po 
zastosowaniu wszelkich środków ostrozno­
ści wydawane właścicielom. Wrazie poja­
wienia się cholery, urządzone będą trzy 
wagony sanitarne, zawezwany będzie je­
S1.cze jeden lekarz i trzech felczerów. W 
celu obznajmienia się z ratowaniem cho­
rych, kolej łódzka wydelegowała do Peters­
burga 2-cl1 swoich felczerów. Przyłączono 
ich do t. zw. bryg-ady sanitarnej kolei 
warszawsko-wicdcllskiej. 

,., Władze miasteczek i gmin otrzymały 
rozporządzenia, ażeby ściśle dopiluowały 
wykonywania przepisów sanitarnych i zda­
wały ostanie zdrowotnym miasteczek i wsi 
jaknajszczegółowsze raporty co dni kilka. 
Na wypadek pojawienia się epidemii, na­
kazano stosować wszelkie przepisy o środ­
kach ostrozności, zalecone przez organy 
urzędowe. Ze środkami temi mają być ob­
znajmieni szczegółowo wszyscy mieszkań­
cy, za pośrednictwem wójtów, sołtysów, 
oraz innych organów władz gminnycb. 

"W Zgierzu odbyło się przed kilku dnia­
mi zebranie członków municypalnoćci tam­
tejszej pod przewodnictwem naczelnika po­
wiatu łódzkiego, p. Kwarnbel'ga, na któ-
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rem uchwalono wyznaczyć z funduszów 
miejskich rs. 1,000 na szpital cholery­
czny. 

- Inauguracyja $ekcyi r~e-
1ni~6Iniczej. W piątek wieczorem, d. 
22 b. m., w ł~odzi odbyło się pierwsze 
inauguracyjne posiedzenie sekcyi rzemieśl­
niczej przy tamecznym oddziale towarzy­
stwa popierania przemysłu i handlu, któ­
rej otwarcie postanowione zostało na osta­
tniem walnem zebraniu oddziału. Wszyscy 
zapisani członkowie nowej sekcyi stawili 
się w komplecie. 

- St~/peTłdyjullł. Na wakuj~ce przy 
4-1'0 klasowej Aleksandryjskiej szkole w m. 
Tomaszowie stypendyjnm imienia b. gu­
bernatora piotrkowskiego Zinowiewa, kan­
dydaci lub ich opiekunowie winni składać 
podania najpóźniej do d. 13 (1) sierpnia 
r. b. Kandydatami mog~ być uczniowie 
zamieszkali w Tomaszowie, bez różnicy 
wyznań. 

- 1#' Zgierr:u, p. Rudowski (mło­
dszy), posiadający niewielką fabrykę wy­
robów z wełny czesankowej, wycofuje się 
z interesu i wszystkie urządzenia fabry­
czne sprzedaje spółce pod firmą "Długo­
szewski i Binder"', która dotychczas pro­
wadziła fabrylmcyję kamgarnu na warszta­
tach ręcznych. Te ostatnie nabył od pp. 
D. i B. p. Badior z Łodzi. 

Sr:pital . Towarzystwo zakładów 
górniczych Huta Bankowa, zatrudniających 
przeszło 3,000 ludzi, przystępuJe do budo­
wy gmachu szpitalnego, na 60 łózek. 
Gmach, w którym mieścić się będzie także 
mieszkanie dla lekarza i felczera oraz ka­
plica szpitalna, stanie na gruncie, naby­
tym w kolonii Reden. 

-- Zlote gody. Ksiądz Salwator Ka­
czorowski, członek zgromadzenia 00. bernar­
dynów w Wielkowoli (Paradyzie) będzie 
obchodził przy końcu tego miesiąca złote 
gody kapłaństwa. Ks. Salwator urodził się 
w r. 18115; do zakonu zaś wstąpił w r. 1836. 
Po odbyciu nowicyjatu, posłany do klasz­
toru na Karczówce, uczęszczał na kursa 
do seminaryjum w Kielcach. Po ukończe· 
czeniu w niem nauk został w r. 1842 wy­
święcony na kapłana. Następnie był profe­
sorem t",ologii w klasztorze w RadomIU, 
a potem i w innych klasztorach. 

- Zm;anu .dużbowe. Redaktor 
"Piotrkowskich Gubernskich Wied.)J radca 
dworu Paweł Malinowski mianowany zo­
stał pomocnikiem naczelnika powiatu czę­
stochowskiego, a obowiązki jego będzie 
spełniał p. o. urzędnika komitetu statysty­
cznego przy kancelaryi gubernatora piotrko­
wskiego p_ Aleksander Teodorczyk; na miej­
sce teg'o ostatniego naznaczono urzędnika 
do szczególnych poruczeń radcę kolegijal­
nego Ylię Lwowa. Pomocnik naczelnika 
pow. będzińskieg'o Tomasz Patek uwolnio­
ny zostal na własne żądanie; na jeg-o zaś 
miejsce naznaczono pomocnika naczelnika 
powiatu częstochowskiego radc~ dworu An­
drzeja Bogdanowa. 

- Zmitln!/ W (luclłOwień.dwie. 
Proboszcz parafii Czerniewice ks. Radomski 
przeniesiony został do par. Białynin. Wi­
kary z Koziegłówek w pow. będzińskim 
ks. Franciszek Liwiński przeniesiony został 
do Pilicy w pow. Olkuskim; w Koziegłów­
kach zaś obowiązki wikarego objął ks. Jan 
Białecki zMotyczewa. 

- (Nt;,de.dulleJ. Podana przez "Ku­
ryjer Warsz." mylna wiadomość jakohy 
p. Kindler z Pabijanic zakładał fabrykę­
waty bygroskopijnej w Ossowcu pod Gro­
dziskiem, została wydrukowaną między in­
nemi i przez "Tydzień piotrkowski". 

Rzeczywiście fabryk:t parowa waty hy­
groskopijnej i materyjałów opatrunkowych, 
zakłada się pod Grodziskiem lecz nie w 
Ossowcu tylko w moim folwarku "Zapole"_ 
Pan Kindler z Pabijanic niema wtem za-



dnego udziału, a p. Karol Kindler, właści­
ciel Ossowca, jako blizki sąsiad i zięć mój, 
dopomaga mi tylko w dozorze nad robota­
mi. Istniejącą w Łodzi od lat 6-ciu fabry­
kę moją przenoszę na wieś, z powodu, że 
woda łódzka nie jest do tej fabrykacyi od­
powiednią· 
Upraszając Sz. Redakcyję o łaskawe spro-

stowanie zostaję z poważaniem. 
D-r S. Bartkiew1·cz. 

Łódź 21 lipca. 

Wia10mości Bieżące. 

Niezaradność. Czytamy w "Kraju": Z 
powodu likwidacyi kasy robotniczej nn dro· 
dze wiedeńskiej, wypłynęła znowu na 
wierzch kwestyja tkwiącej w naszym cha­
rakterze nieudolności do p?'zedsięhi01'czego 0-

b?'acanirt kapitalem, do wyszukiwania no­
wych źródeł i dróg pracy produkcyjnej i 
niezależnej, po za gotową posadą biurową 
i po za do śmieszności szablonowem kop­
jowaniu przedsiębiorstw znanych, a mimo 
to zawodnych. Trzymanie pieniędzy w de­
pozycie naj pewniejszym, to tylko pa,ljatyw, 
środek czasowy, Ostatecznie jednak, dro­
bny kapitalista, albo jego spadkobiercy, 
muszą kiedyś ten depozyt odebrać i kapi­
talik swój puścić w obieg. Zresztą, do rzu­
cenia się na drogę drobnego przemysłu i 
handlu zmusza nas siła wypadków. I w 
tej dziedzinie, jak w innych, dokonać się 
mnsi dobór pierwiastków lepiej uz(lolnio­
nych w walce o byt. Straci jeden, drugi 
i dziesiąty, lecz sam ich przykład pouczać 
będzie innycb, jakich błędów mają unikać; 
wyrabiać się będą ludzie naprawdę prze · 
myśli i pomysłowi, aż w koucu nabędzie­
my tego przymiotu, którego brak w na, 
szym charakterze daje przewagę nad lu­
dnością cbrześcijańską ludności żydowskiej, 
w tym kierunku właśnie zanadto nawet 
wyspecyjalizowanej. ,,'1'0 tylko-powiada 
słusznie w ostatniej swej kronice Bolesław 
Prus-to tylko fakt smutny, że u nas drobny 
kapitalista nie znajduje rady, w jaki spos6b 
obracać ma swemi pieniędzmi, lecz zazwy­
czaj wpada w ręce bultajów, którzy wys­
sawszy zeń ciężko zap!'acowany grosik, l'ZU­

ją go na pastwę nędzy". 

= Przecjw lichwie. l\1inisteryjum spra­
wiedliwości wniosło do rady pańRtwa przed­
stawienie, dotyczące ścigania działalności 
lichwiarskiej. Zami erzono wy(lać przepisy 
następujące: 1) winny wypożyczenia kapi­
tału na procent nadmierny: a) jeżeli pozy­
czka hyła udzielona w takich warunkach, 
w klórych widocznem było dla wlllllego, 
że ona jest zbyt uciązliwą dla dłużnika; 
b) jeżeli winny, zajmujący się wypożycza­
niem kapitałów, ukrył nadmierną wysokość 
procentu przez włączenie go do sumy kapi­
tału, przez podanie go za opłatą na prze­
cbowanie lub w inny sposób, podlegnie 
zamknięciu w wieży na czas od 2-cb mie­
sięcy do l-go roku i 4-c11 miesięcy. Tejże 
karze podlegnie ten, kto nabędzie, wie­
dząc o tern, zobowiązanie lichwiarskie dla 
egzekucyi lub otrz~ ma spłatę długu na 
mocy tego zobowiązania. Winni przestępstw 
wzmiankowanych w pierwszej części arty­
kułu poprzedniego, spełnia.nych w formie 
przedsiębierstwa, podlegają pozbawieniu 
wszystkich szczególnych praw i przywile­
jów i zesłaniu na osiedlenie do jednej z 
oddalouych gubernij, prócz syberyjskich, 
lub też zamknięciu podług pierwszego lub 
2-go stopnia 33-go artykułu ustawy kar, 
nej. Procent, nie przewyższający 12% na 
rok, nie będzie uwazany za nadmierny. 
Zobowiązania lichwiarskie uwazane będą, 
jako niemające znaczenia; wierzyciel zaś 
będzie mial prawo otrzymania z powrotem 
pożyczonego kapitału z potrąceniem otrzy­
manych procentów. 

Środek przeciwepidemiczy. "War-
8zawskij dniewnik" donosi, że pod prze-

TYDZIEŃ 

wodnictwem pomocnika generał-gubernato­
ra warszawskiego, senatora genel'ał-Iejte­
nanta barona l\1t:dema, utworzono komisy­
ję, dla rozpatrzenia środków przeciwko za­
wleczeniu cholery do Królestwa Polskiego. 
Do skbdu komisyi należą: gubernator 
warszawski, szambelan rz. r. st. Andrejew, 
oberp(Jlicmajster miasta Warszawy, gene­
rał-major Klejgels, zarządzajacy warszan'­
ską izbą skarbową, 1'1,. l'. st. Rudczenko, 
U/spelctor zarządlt lekarskie/lO miasta War­
szawy, d-r Troickij, tudziei referent kan­
celaryi generał'gubernatora warszawskie­
go, l'. dw, Popudogło. 

= Internaty. Niezadługo będą urządzo­
ne przy każdem gimnazyjum męzkiem, ja­
ko też i żeńskiem, in tel'll a t y, które pocią­
gną za sobą wyd.tnie nowych przepisów 
o ut.rzymywaniu uczniów na stancyjacb. 
Przepisy te hędą dozwalały uczniom lub 
uczennicom, o ile nie przemieszkują u ro­
dziców lub opiekunów prawnie wyznaczo­
nych, stać n~ stancyi tylko u rodzonych, 
lub przyrodU1ch: brata, siostry, ojczyma, 
macochy, wuja, ciotki, stryja lub stryjenki 
w pierwszej linii pokrewieństwa, wreszcie 
u dziadka lub babki; wszelkie zaś inne 
węzły pokrewieństwa nie nadają pran'a 
utrzymywania uczniów na staucyjacb. U­
trzymywanie uczniów na stancyi przez o­
soby postronne, które traktują to jako pro­
ceder, choćby nawet miały pewne kwalifi­
bcyje, dopuszczanem uie będzie; jedynie 
tylko etatowi profesorowie gimnazyjum mo­
ę:ą otrzymywać pozwolenia na utrzymywa­
nie uczniów, lecz wówczas dopiero, gdy 
już wszystkie miejsca w internacie będą 
zajęte. 

= W celu ograniczenia pożarów we 
wsiach i zapewnienia większego zabezpie­
czeństwa ogniowego, w myśl postulatów, 
stawianych jednozgodnie przez wszystkie 
towarzystwa asekuracyjne, wniesiono pro­
jekt, aby zabronić w drodze prawodawczej 
krycia dachów słomą nietylko na domach 
mieszkalnych, lecz i na budynkach gospo­
darskich. 

= Zniżka taksy aptekarskiej, Zniżka tak­
sy aptekarskiej, obowiązywać zaczęła z 
dniem l (13) lipca. Wszystkie lekarstwa 
zakupywane poprzednio a powtn,rzane, od 
tej daty obliczane mają być według no­
wycb zniżonych norm; zniżka wynosi prze­
ciętnie od 27-iu do 30-tu ?tj . 

= Ministeryjum komunikacyj zażądało od 
wszystkich dróg żelazn ych przellstawienia 
po trzech kandy~latów na stanowiska za­
rządzających. Ządanie to jest w związku 
z wydanem w tych dniach prawem o na­
daniu zarządzającym kolejami praw słu­
żby państwowej. Tym sposobem n-szyscy 
obeclli zarządzający liczą się jakoby w dy­
misyi, przynajmniej do nowego zatwierdze­
nia ich na urzędzie przez ministeryjum. 

=. Drogę warszawsko-wiedeńską upowa­
żniono do poczynienia wydatku 2,355,600 
rubli na zakup 107 wagonów klasy I i II 
za 1,070,000 rs., tudzież na inne roboty 
konstrukcyjne, oraz na dostan-y, z odnie­
sieniem tego wydatku do mającej nastą­
pić nowej emisyi obligacyj seryi IX; na 
razie wydatki te mają być pokryte z fun­
duszów kasowych drogi. 

Towarzystwa ubezpieczeń zyskują 
wobec epidemii coraz więcej klijentów, 11-

bezpieczających się na wypadek śmierci. 
Ten rozwój ubezpieczeń przypisują oba­
wom, jakie rodzi groźla epidemii. 

Przemysł i Handel. 

c.;n Nad warsztatami rzemieś!niczemi, ma 
byc zarządzona w Warszawie przed nasta­
n!em zimy osobna rewizyj a, celem y.bada­
ma następujących punktów: 1) O ile pomie­
szc~enie warsztatu odpowiada potrzebom 
samtal'llym ?sób pracujących; 2) czy urzą­
dzono właŚCiwą welltylacyję; 3) czy w pra­
cownia.ch, gdzie się odbywa przeróbka me­
talów.I u~ywane są trnj~ce ellemikalia, 
przedSIęWZięto należyte środki zabezpiecza­
Jące; 4) czy czeladnicy otrzymują umówio­
ne w'ynagrodzenie; 5) .w jaki sposób odby­
wa SIę praktyka termlllatorów; 6) czy ma­
ją o~i odpowiednie pomieszczenie, żywność 
l opIekę moralną; 7) czy uczęszczają do 
szkół rzemieślniczo-niedzielnych; 8) czy nie 
b~wają uż,Ywani do robót i zajęć, z rze­
mlOsłem mc ,,'spólnego nie mających; 9) 
c~y wogóle nie są przeciążani pracą nad 
Siły. W myśl przepisów dozoru nad maj­
~trami, wszelkie wykroczenia, dotyczące 
ICh stosunku do terminatorów oprócz od­
powiedzialności prawnej, pociągną za so­
bą wzhronienie przyjmowania uczniów na 
praktyk~, b'1dź raz nal;awsze, bądź też na 
pewien określony przeciąg czasu. 

u:n Rzemiosła. Oddawua projektowane 
wprowadzenie znaczków dla majstrów ce­
chowych w Warszawie jest już ostatecznie 
zde?ydowane i wchodzi w wykonanie. Zna­
CZkI te w kształcie gwiazd ośmioramien­
nych metalowych, z napisem "Majster ce­
chowy", umieszczane będą przy szyldach, 
na ~ystawach, wreszr.ie noszone będą ja­
ko zetony przy klapach odzieży. 

u:n Majoliki. Przed kilkoma miesiar.ami 
jeden z zakładów pr'l.emysłowych w Liwer~ 
poolu zażądał nadesłania z Królestwa prób 
~linki . do fabrykowania ma.iolik. Pomiędzy 
IDnyIDl, wysłał próby p. S. z Nieborowa. 
Angielscy rzeczoznawcy, jak donoszą ga­
zety warszawskie, glinkę nieborowska u­
znali za najlepszą i zamierzają używać· jej 
do .wyI:obu. majolik i terra~oty w fabryce, 
mającej mebawem powstac w kraju na­
szym. 

u:n Cła. Najwyżej dozwolono przepuszczać 
bez cła ~rodki dezinfekcyjne, sprowadzane 
z zagranicy przez instytucyj e rządowe i 
publiczne, z tym warunkiem, aby te in­
stytncyje miały prawo sprzedawać je de­
talicznie osobom prywatnym, dla użytku 
bezpośredniego, nie zaś dla sprzedaźy. 

u:n Dowóz towarów z Azyi na jarmark 
w Niższym-Nowogrodzie jest bardzo mały. 
Jeszcze nie otrzymano niektórych towarów, 
wysłanych przed dwoma miesiącami z Per­
syi i kraju Zakaspijskiego. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x O urodzajach piszą "Peterb. wiedomo­
sti", że na Krymie zbiory są prześliczne 
robotnika zbrakło, tak, iż płacony jest p~ 
rs, 2 na dzień; w północnym Kaukazie żni­
wa się kończą przy pomocy 25 tysięcy ro­
botników napływowych, zbiory równie pie­
kne, jak na Krymie. Najpi~kniejsze s"ą 
lny w okręgach kubańskim i terskim. W 
guberni orenburskiej, samarskiej i niżeooo­
rodzkiej zboża dobre, zwłaszcza żyto, ps~e­
nica i owies. Zupełny nieurodzaj skonsta­
towano w guherni połt~twskiej, podolskiej 
i chersońskiej, nieurodzaj miejElcowy w 
10-ciu guberniach, o reszcie brak wiado­
mości. = Zarząd poczt i telegrafów zawiadamia, 

iż w oddziale pocztowo-telegraficznym w 
Rudzie i\Ialenieckiej w guberni radomskiej, 
rozpoczęto przyjmować depesze korespon­
dencyi międzynarodowej, 

= Wywóz żyta. "Peterb. wiedomosti" do­
noszą w formie pogłoski, że wyw6z żyta i 
otrębów dozwolony będzie od 19 sierpnia. 

x Ostatnie wiadomości o urodzajach są 
zadawalające, Niepomyślne wieści nade­
szły tylko z północnych gubernij czarnozie­
mnyeh. 

X Grono kapitalistów petershurskich łą­
czy się w "Towarzystwo zaopatrywania 
włościan w uszlachetnione gatunki bydła 
rogatego". Towarzystwo b<idzie nabywało 
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bydło hurtem i rozsyłało je do swych od­
działów, które mają być utworzone w roz­
maitych punktach Rosyi. Włościanie będą 
mogli nabywać bydło na spłaty i kredyt, 
2;a odpowiedniem poręczeniem. 

ROZMAITOŚCI. 

o '''sllrzeszeuie 8tarej Komy. Kiero­
wnik rzymskiego teatru narodowego, Eugeniusz Ti. 
baJdi, powziął plan w8kn.eszenia starej Romy z 
(lałym jej ml'jestatycznym przepychem, z całą dawną 
'wspaniałością-a plau ten ma być pierwszy raz u­
rzeczy wistniony na wystawie w Chicago. Tibaldi 
zamierza przedstawić prawdziwe typy najświetniej-
8zej epoki historyi rzymskiej i w tym celu zaanga­
żowae najsilniejszych mp'zczyzn, oraz najpiękniejsze 
kobiety w/o, 1 iej ludności wiejskiej. Łuk tryumfal· 
ny, pod którym tryumfalny korowód będzie prze­
~hodził zostauie wzniepiony według tych samych 
wymiarów, co luki, które, jako pozost-.łoślli :t.e sta­
rego Rzymu, dziś jeszcze budzą na~z podziw. Wy· 
ścigi dwu i czterokołowych wo~ów (nbiga" i .qua­
driga") odbędą €ię w pl"awd~iwym, amfiteatralnie 
zbudowanym cyrku; na trybunaeh i na podium, w 
eharaktt;rze widzów, zasiądzie cesarz ze swym świe· 
tuym orszakiem senatorów, bojolvnikJw, maryna­
ny i k:'plauel< Vesty. Będzie tam możulI widzieć 
1!aturllalie i bachanalie, wielkie uczty z harfi ITzami 
i tlec;stami, tancerkami i kllglar7ami, paradne po­
grzeby, zapasy gladyatorów, pochody t,·ynlDf<lJ.Je, 

'uroczystości we8elot', wyścigi konne, uroczystości 
składania ofiar, obollują~e wojska, kohorty podczas 
marszu i t. d. Przeszło 800 śpiewaków, komików 
i muzykó\v weżmie udział w tych widowiska~h, nie 
licząc wielkiej armii etaty~tów i komp:lrsów. Oozy­
"Wi~cie nie zallra knie też koni, słonI, oraz wszelkie· 
go innpgo materyj łlłu. Układy p. Tibaldi z głó' 
wnym kOlllitet\'ID wysta wy w Chicago są jui skoit· 
tlZ(lne. Budowniczy, profesor Bazzani, wzniesie w 
Chicago cyrk, który ma pomieścić 40,00G osób. Od 
-cyr~ u ClągAąĆ s;ę będzie kilka ulic rzymskicb, na 
l.:tÓrych staną domy i skll'py, gdzie wyobrażone 
będą sceny z życia domowego starego Rzymu. Nad 
jeziorem założo ny będzie port z tl '~ywiosłowemi ga· 
lerami, oltrętami wojennemi, hallami i t. d. Po zam 
knięciu wystawy w Chicago, Tibaldi objeżdżać bę · 
dzie ze swem towarzyst wem główne miasta Amery 
ki i Europy. 

O Zdauie O kobietnch polSkich Sien· 
ltiewicza i Prusa. 

Henryk Sienkiewicz w powieści p. t. nBez dog· 
matu nazwał polskie dziewice .królewnami". Kazda. 
?; uieh fodlug niego, wolałaby umrzeó, nii pierw. 
sza wyznar swą lIIiłoŚć. Duma, czy godność kobie. 

.ca nie p02w11ają jej okazać całej potęgi nami ętno-
ści; z te j przyczyny cudzoziemcom mogą ok~zać się 
zimnemi. Płoszow ski nawykły w obcowanIu z cu­
-rlzoziemkaml, oskarZa Anitlik ę o chłó d, i dopiero w 
chwil: jej zgon a, otwierają się jego oczy na wiei· 
kość m i łości serca, całkiem mu oddanego. W ogóJe 
'Wszystkie bohaterki Sieukiewicza, są czys te, pełne 
godności. potrafią poświęcić nawet miłość dla Z:l.­
lIad podnioslt>go zuaezenia. Olenita odwraca .iQ od 
zdrajcy, Anielka. zuo&i t.Jrtury, aZ do męczeńskiej 
śmierci, dla dochowania wia ry małień s kiej •. 
Jakżeż inaczej wyglądają kobiety polskie w po· 

wieści p. t. nLalka.~ Bolesława Prusa! 
_ Odkąd pozn~łem, ze damy podobne są do 

.:pokojó",ek,-powiad9 Prns- odtąd wolę pokojówki. 
I rzeczywiście .damy" Prusa flirtają: w tak pod­

rzędny spoEób, ZA zasługnją zupełnie na postawie· 
'nie obok subretek; nie silą s ię na dowcip, ani szer­
-mierkę językol'l'ą, lecz po prostn odul'z:l.ją z~ysły 
'dotyklem, jal, to się dzieje w scenie popraWlal1la 
popręgu przez Wokulskiego. Nawet p. Stawska, 
Idóra kocha szczerze, pozbawiovą j t'st godności ko-
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b~6Cej, i .wręcz wypowiada matce, że tylko dlatego 
u itI nalezy do Wokulskiego, iż ou tego nie żądał. 
Słowem, kobiety Pru'i3 nie mają nic w sobie z kró­
lewskości kobiet ~ienkiewiczowskieb' nie są nawet 
namiętne, tylko zmysłowe, i pozu~wione całkiem 
godności osobistej, a kiedy chcą swój be~wstyd 
przysłonić cieniem męzkiego bezwstydu, słyszą ou, 
powiedź słuszną: .Dlatego was czcimy na piedesta­
le, że ch"emy abyście nie byli podobni do nas". 

O Filozof'. Spotkawszy na ulicy zabłąkane 
dziecko zydf'wskie, p. X. zapro\vadził je do bóżnicy 
w nadziei, że poznane tam będzie pne.! rodziców 
lub znajomych. Na noc dziecko wział do siebie 
stróż, który dopiero na drugi dzień odszukał rodzi · 
ców. Pewny był, że za opiekę i star.'wia otrzyma 
?owitą n.agrodę: T!mczas~m ojciec dzi tlcka przyjął 
Je z obOJętnośCIą I spokOJem, który poczciwego stró­
Ż3 wprawił w zdumienie. 

- Jak to-zapytał,-czy pana nie cieszy odzyska­
nie dziecka? nie zmartwiła i niezaniepokoiła nieobe­
cuoś,} jego przez dzień i noc całą? 

Mój kochany - odpowiedział ojciec chbdno 
- u'eksel, żona, i dziecko nigdy "je zginą. 

:::J Święcenie niedzieli. W niemczech wszedł 
w życie nowy dekret,mocą którego nied1.iele angielskie 
stały się, wobec niemi eckicb, dniami roboczemi! We· 
dług dekretu tego, wszystkie handle, magazyny i 
wogólo wszelkie zakłady, w których śmiertelnicy 
za gotówkę otrzymują za polwjenie potrzeb fizycl.­
nych lub materyjalnych, wiuny być w niedzielę 
zamknięte. Nawet berlińskie towarzy~two bk zwa­
nych automatów, dostarczających przechodniom, za 
wr~uceni~m w odpowiedni otwór sztuki dziesięcio­
fenIgowej, wodę sodową, kieliszell: syropu lub tabli­
czkę czekolady, otn~ymało koocesyję z tym waruu­
lt~em,. ze automaty te nic będą funk cyjonowały w 
nled·Glele. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- Dnia 17 (15) października. w sali zjazdu sQ­
dziów pokojn 3 okręgu w mieście Łodzi, na Sllrze­
d aż nieruchomości przy ulicy Targowej pod ~ 398 
połozonej a składającej się z murowanej plrterowej 
kamienicy, zabudowań pracowniczych od aumy rR. 
15,000. 

- Tegoż dnia tamże na sprzedaż dwóch nieru­
chomości w m. Łod l.i przy ul. ów. Jakóba pod ~ 
37 i 38; z tych pierwsza składająca się z pa rtero­
wego murowanego domu, dwóch śpichrzów stajni i 
innych zabudowań gospodarskich oraz murÓw i in­
nych pozostałości po spalonym młynie parowym od 
~umy rs. 40,509 kop. 90; dmga za.a (n 38) skhda­
Jąca się z placu, jednopiętrowej kalDienicy, stajen i 
mnych zabudowań, oraz niewykończonego jednopię. 
trowego domn od sumy 29,000 rs. 

- Dnia 17 (5) sierpnia w magistracie miasta Ra. 
domska na wydzierżawienie prawa zbioru siana z 
łąki zwanej Sięzkowizna od l / l stycznia 93 roku 
tiu l/l stycznia 99 roku od rs. 15 kop, 15 roczn;e. 

- Dnia 19 (7) sierpnia tamze na dzierzań'e dział­
ka ziemi 12 morgów 67 prętów na Jat 6 od 'rs. \lO 
kop. 10. 

:- Dnia 16 l4) sierpnia IV uuędzill pow. brzeziń­
skIego na wydzierżawienie docuodów z żeźni w m. 
Tomaszowie na czas od l/l stycLni3 93 roku do 1'1 
stycz,nia 96 roku od sumy 3,625 n. rocznie. I 

r-rargi na zboże. 
Łódź, dnia 28 lipca 1892 r. 

Na tutejszych targach zbozowych bardzo dobrym 
popytem cieszy się owies, Od piątku na stacyi to­
warowej ~przedano 1,500 korey owsa po rs. 3.60-
3; 75. Pszenica i żyt .) nie mają popytu. Wczoraj 
sprzedaD~ na .St~rym-Rynk.u 500 korcy pszenicy po 
cenach olezlllleDlonych. Siano zakupiono po kop. 
95-105, koniczynę po kop. 120-135, słomę pll kop. 
85-95. 

5 

Kronika giełdowa. 

Niespodziewany zwrot naytąpił w norm )wlniu 
kursów rublowych. Po kilkotygo,iuiowym zastoju 
uwydatniła się nagle zrtaCZlla poprawa. Jako po­
wód przytaczają korzystae wiado:noilli o zasitlw;\dn 
tudziez słabnięcie chole"y, d4ięki chłodnej pogodzie. 
O ile przyjazd p. ministra fillansó .v do R lsyi przy­
czyni/ się do polepszenia kurdu, uie pr~es ,\,jzarn1, 
oa-ra.niczając się na 11zn1czeuiu f,tkto. W każdym 
więc wypadku rubel zdroźal o k ilka prollentów, 

Ustrój rynku papierów publiczl\ych nie przesta­
je być mocny ID. Kuriy wprawdzie nie wskazują 
poprawy, nie zdradzają jednak on e dążności ku 
znizce. Jak zwykle g/ówny" b t " au~akeyj doko· 
nano listami ziem~kiemi. Seryj '\ pierwsza co fuęła 
się n'l 102.65, gdy zaś sery je n :\stęp:te obi~gał.y 
między 102.20 a 103.30. Jednostajnie kształtował 
8ię kurs listów zastawnych T. K. m. Wa.'s.awy: 
Sery je starsze do trzelliej włącznie po 102 w rucbu; 
następne trzy po 101.60 do 101 65 kop. Obligi ka· 
nalizacyjne po 101 w ż~daniu. Łódzkie listy zasta­
wna poszukiwane po 1001/~. Pro",incyjonalnemi do­
kOlia no mało tranzakcyj, po 105 1/, niewielkie obie­
gały ilości. Wileńskiemi 5% listalDi obracano po 
100.80 do 100 kop. 90. 

Walory państwowe zmian większych nie ujawnia­
ją. Likwidacyjue listy stale kupowano po 98.75 IV 

dużych, i po 9850 w mał) ch ollcinkach. Wewnętrzne 
pożyczki 95.50 w ządauiu. Wschodnia Poż\'c~ka 103 
za drugą i 105 za trzecią seryję. Premiowe poży­
czki pierwszej emisyi unormowały się na 2:151/,; 

drugiej na 222; s<;lacheckie na 19"*1/2 , Terni osta­
tniemi dokonano znacznych tranzakcyj. Skntkiem 
wyższych cen cukru akeyje cukrowniaue posuwały 
się w cenie. Faworyzowano również akcyje SLa­
rachowicltich zakładów przemysłowych oraz DLłie· 
prowskiego Towarzystwa Metalurgicznego. 

Za m~rkę płacono 49, za gulden 84, za frank 40. 

OGŁOSZENIE. 
Oświadczamy niniejszem, że plenipotencyję zez­

naną przez nizej podpisanych dzi edawców konce­
syj węglowych w Łagiszy powiat Będziilslti, w 
dniu 2 Gruduia 1891 r. przed r ej entem Stani szew­
ski m w Warszawie na rzecz p. Henryka Barczew­
ski ego inżyniera górniczego do zarządn temiż kon­
cesyjami, w dniu 25 lipca 1'. b. ul'z ędownie odwo-
łaliilmy, M_ Nie'W"iaro'W"ski. 

(1-1) F_ Bag'iński_ 

EMILIJAN DRECKI 

Ac:.l vvokat przysięgły zami eszkały vv Ka­
liszu przeniósł kaucelaryję swą z dniem 1 Lip­
ca r, b. do domu SS. Dreher I pie tro przy ulicy 
Sukienniczej. ( W. B. 0.)& 1(97) (3-2) 

Ja., niżej podpisany, składam niniejszem 
serdeczlle podziękowanie zegarmistrzowi 
piotrkowskiemu, Salamonowi Landau, któ­
ry zatrzymał i wydał w ręce policyi zło­
dzieja, jaki przyszedł do niego w checi 
sprzedaży ukradzionego u mnie złotego ;e­
garka kieszonkowego. 

15 lipca 1892 r. 

Davvid Fuks, 
mi eijzkaniec osady Ż~ ów, 

Poleca się pi.erw§zQl·z~­
dn!J a tani Hotel An­

gielski w Dł. Oz~.docltOwie~ w bliz­
kości dworca kolei żelaznej. 

o s Z E N I ·-K·X·X·.·X·.·.·X X.X· •• X ••• X.X.X ,...... ••• • 
, Angielski:;a~~:?o~~~~~~STS Co" * I Z A !{ Ł A D Y 
I. S W I F T" II IbljlJ,ln.nkerLU~~ra.leZlDI • 

oraz Niemi~~kiej fa.bryki "SEIDEL & NAU.MANN71 • • 
po zoizon.ycb cenach X • 1 .. ··_~· .. ·G •• HO .. i • 

n.R.~~~~,~~~~'~:~".Ją * 1-· .. ··i~.PANSKIEGOr· .. ····• 
Hrzysztof' BrUD i Syn X. Polecają I "" Piot:;kovvie I Pole caj ą 

Warszawa, Senatorska M 27. ~ • ••• ...eeoo ........... . 
CE::N"::N"IE:I F'E.A.::N"CO i G:R.A.TIS_ I X Re[estra Gosnodarskl'e" W szelkle D~~~I. • ~ • 1-': dla Banku Włosclansklego 

X. • • .X.X.X •• X.X ••• X.X.X ••• X własnego nakładu .. . i o."ywllteli ziemskich .• 

Biuro Ogłoszell dla wszystldeh dzienników krajowych 
i zagranic.znych "Rajclunan i Frendler" 

""\ov Warsza.vvie, uli ca SCllatorsli.a. ~if:il 26_ 

. . I PrzYJ muJą: wszelkIe .'ohn'Y w tenze • 
Druki dla Sądow GmInnych .. z"k r~" wchodzą"c, kl6m ,pleszuie i s t. -

U l 
.. • ra.nUJe s:~ wykouywauc p o c e Ił fi C h • 

i .- z <i ( o~. • u lnial'ko\Vany~h . 

1.llml.al.~ •• '.il.~~imi~! 
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Dyrekcyj a 
drogi żelaz. Warsz.-Wiedeńskiej 

podaje do wiadomości, że bagaże i towary przybyłe po dzień 
19/31 maja r. b. a dotyohczas nie odebrane przez interesantów, 
na mocy artykułów 40 i 90 Ustawy Ogólnej dróg źel. rossyj­
skich, będą sprzedawane przez publiczną licytacyję w miesiącu 

październiku 1'. b. na stacyj ach odbierających. Wykazy przed­
miotów naznaczonych do sprzedaży, z terminami licytacyi, opu­
blikowane w Warszawskich i Piotrkowskich Gubernskich Wie­
domostiacll. Szczegółowe ogłoszenia są powywieszane na wszy-
stkich stacyj ach. (3-1) 

Nowo zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznyc.h i kau­
cjonowane pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
zostało otwarte w Warszawie przy ulicy Wierzbowej :M! 8 

wprost N : ecałej. Telefonu NI 461. (0-10) 
Przyjmuje ogłoszenia do pism peryjodycznych, po cenach redakcyjnych. 

Kantor ótwarty~ó(r9..terranóTo1O:'ferw1e~zór.~~ 
• 

.---------------~----.. i @~!!~ ~!!!~t~~t@ : I 
ł Fabryka WINA SZAMPAŃSKIEGO l ł 
: na sposób francuzki firmy "Nationai" ?:::' : 
ł nagro(lzona zlOtYlll JDe<laleu1. -. • 

• poleca swoje wyroby nienstępujące w smaku i dobroci najle· ~ •• 
ł pszym markom francuzkim. ::: 

I ,!'N A TION AL" = I 
"\V 'Wa1'sza'\Vie i;;. 

Beprezenta,nt na, ::E:rólest~o i Cesarst,",o ~. 

M. Makuczyk, Chmielna 36 . 

• 
(Raj. i Fr. ~ 5038) 110-4) • _ .. _._._---------_ .. -

wĘGf~rMKAMiENN'~~KKEOKs, w szkole ID~zkiej 3·klasowej 
WĘGIEL DRZEWNY o 6-ciu oddziałach 

SKŁAD: Róg Aleksandryjskiej Alei W Częstochowie 
i ulicy Odeskiej w Piotrkowie. zapis uczniów na rok szkolny 1892/3 

Obstaluuki należy robić w składzie. rozpo~znie ~ię w ~uin ~ (16) Sierpn!ai 
Odstawa uatychmiastowa. (52-26) lekcy je za~ 20 SI~rpD1a (1 :vrzeŚll1a) 
~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;,~ r. b.-Przy szkole jest pensYJonat, na • _I warunkach umiarkowanych. ; l P.·zeloźouv 

~ ~ LJIlD-ffi[llI!!!H!IibJ _ (3-1) J. Lamparski. 

:< ł= i ~~,ł]h ~ Szkoła prywatna 
o::: ... UJ ol ~ 5::: ~ ~~ ~ Michaliny JaworskieJ' 
. r ..... -, .. ...J ::! ~ Q W ~"e-r: =;;; -oJ .~ ~ 11. .. ;:, pozostaje nadal IV domu W-go ~tron-
r:........ .. a Q) czyńskiego, uliia :Moskiewska. Po<l-
L""" III UJ ~''if czas ""vakacyj przyjmuje się 
~ ... CL. ~ a l..1';;,d:;;; dzieci na korepetycyje. (3-3) 

,:... ."';::t oce"=~ -... ~ ~_. 
, ~.. Ol~ ~ ~ = ~ 

I 
~ ""~ '_",1>::: :::.;! 

..:l o:: .- Q) ".- o - .., Lo Maja.c sobie powierzona. a"O'eneyję 

~ 
_

.!:~ ~="'-::::.:: =;: ~ .~ - - _ ~ - Towarzystwa Ubezpieczejl "Jakor" - >< oS .e u; ;: oC .z= ., lk' b' . 
, 

1"\ . _ . .., q:; .~::= ~ o ~ przYjmuję wsze le U ezpleczenla: 
'""'"'4:. - '" .... '~',", u... og~io~e-rollle i llliej-

.. -oJ ~ ~ ~ ~ t : ~ skie, g'l'u<lo,ve, fubry-

l t> ~ UJ ~ ~.~~~ E ~ czne i życio~e 
;>- III i:: ~,!G ~ ::: _ E(l'\Vard JELNICKI 
'O ... ~"""~~~;:; (3-2) w domu D·ra Wygrzywalskiego. 

~§~ i ~Uni ,' Wlld1vsł,w Otto 
Ił L&J d'; ., "'-..., c e.c: .JJ 0= t= 'c';:j 1«;;: ~ ~ B Adwokat przysięgły 

t::::l ... L&J ~ .~ ",.~;'. ~ ..; E- . ~ P i o t r k o -w i e 
~...J :.~ ~ ~ ~ ~ ~; I 

Dla upiększe-
• 

fila cery 

--c: 
CD --CD C 

N ...., 
en «S 
Q. .::.::: 
CD :.= 

:-::::;.. CD 
«:tS -= :z: :::s 

TL uszczo vv J.~: 

4711 l\Iydlo Trydace. 
4711 Savon Suc de Laitue. 
4711 l\Iydło tureclde, prawdziwe 

różane. 

4711 lUydło Ylang-Ylang. 
4711 l\fydlo Yokey-Club. 
4711 Mydło Oppoponax. 
4711 Savon vanille blanc. 
4711 l\Iydło prawdziwe fljolkowe, 

z natul'alnym zapachem 
fl.jolków; knżdy lmwalek 
w fijoletowem pudelku. 

Przy kupnie uprasza się zwracać uwagę na 
zatwierdzoną przez Władzę markę, która jedynie 
gwarantuje od faJsyfikat6\y. 

... Sprzedaje się we wszystkich 
.znaozniejszych perfumel'yiaah i 8kła~ I 
dach aptecznych. (10-7) 

DOM BANKIERSKO -KOMISOWY 
MARKUSA GRADSTEINA 

W CZĘSTOCHO\IVIE, 
1. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery puuliczne, 

jako tei banktoty i mouety po kursie dziennym. 
2. Wystawia przekazy na mim,ta llandlowe w kraju 

i zagra.nicą. 
3. Załatwia kupno i sprzedaż papierów publicznych na 

giełdach rosyjskich i ~agrallicznych. 
4. Ubezpiecza 5~ rosyjskie premjowe pożyczki ou 

amortyzacyi . 
5. Skupuje papiery publiczne wylosowane. . 
6. Przyjmuje do inkasa weksle, frachty kolejowe I 

wszelkie wartości. 
Wszel~ie zlecenia ~i~mienne w~~on~wane są ~os~imnie i a~~ratnie, 

DOM HANDLOWO -SFtD!CY JNY 
MAI5USA GBAJDSTIIIA 

'\v GRANICY 
filje w Szczakowie i w Sosnowcu. 

Załatwia punktualnie i akuratnie formalności celne 
i wszelkie czynności wchodzące w zakres ekspedycyi 
po cenach przystępnych. (26-1 t$- 2) 

~ -oJ:~ ~.~ z ~ :&:2 '\ przeniósł kancelaryję do domu 
~ ... UJ a ~ ~ ... " ~ W-go Spana; wejście od uL By-
-< E ~ -t.;. gm-!iIl!-"'g"'r;IilllJI"':!TIQ t:: kowskiej I-e piętro. (6-3) 
o:::: -. M F.l c.: ~ ~ - ~I--------- ~ ~ 
-< E ~ ~E j; ~H- li ~ DENTYSTA WYNAJEM POJAlOOW ~~~ .. ~. ~~~ 
~ .... z ~_; ~ .. ,~ ... Il~~ ___ ·l_ '_:1 ;-_~.'. Zygmunt Rosenblat Wł d" S" 'ń k' "O ~ Do dZISIejszego numeru do-
_ ~ :: u~ . _ O ZlillWfZa oPl S 18y łącza się arkusz 19 powieHci p. t~ 
,...,... O" "~ ~ ~ r= _. g w Piotrkowie, Stary Rynel' , dom po 
~ C:; .~ , . .,. Koczorowskim - wprawia zęby sztu- Dom W'go Adama Gołembowskiego Viole'ta NIeriall!'~ 
1"\ _.. WP) ost Poczty. !'" 
L~_-Z czne, leczy i plombuje. Codziennie od 11 l f k' 

~~~~~~~~~~~~~1~0~rn:n:o~d:o~6~~~Po:h:~:n:iu~.~(:52~-;4:l~)~K~a~r!e:ty!,~P:O=W~O:Z!y~,Bry~,KOnie. ~ue~M z mncuz · lego. 

Redaktor i wydawca Mirosla-w DobrzUl1.sl;;:i. 

Ą08no.rreno l.l;ensypoIO. W drnkarni E. Pań.sl;;:ie~~:o w Petrokowie. 
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piala. Boże miłosierny, wszak to był list miłosny! 
List pisany wierszem i zaadresowany do ni.ej\.. Ogar­
nęła ją pusta chęć śmiechu, zdziwienie i gniew je­
dnocześnie. Kto to m6gł napisać?.. Czyżby kt6ry z 
subiektów?. Obejrzała się wkoło. Nie, wszyscy po­
chyleni byli nad księgami i towarem i nie zdawali 
się zwracać uwagi na panią Noirmont. Przeczytała 

list do końca i ogarnęło ją oburzenie. Nieznany au­
tor, mówił do niej "ty", opiewał jej "marmurowe ra­
miona n, r,śnieżne łono n i proponował j ej ucieczkę w 
głąb pustyni, w kt6rejby mogli nasycić miłość swo­
ją. Rozgniewana, zmięła list i schowała go do kie­
szeni i zabrała się do pracy, Była jednak bardzo 
podrażniona otrzymaną epistołą. Wieczorem, wraca­
jąc do domu, zadzwoniła do Oktawii. Otworzył jej 
Franciszek. 

- Czy niema siostry pana w domu? 
- Nie pani, wyszła z Magdaleną; ale może pa-

ni zaczeka. 

- Dobrze, poczekam, ale proszę nie przerywaj 
pan sobie roboty; ucz się pan, ja przejrzę tymczasem 
dziennik. 

Franciszek uie lubił, żeby mu przypominano je­
go obowiązki; stanął też przed Violetą i podczas gdy 
ona czytała, wpatrzył się w nią z zachwyteul. Naraz 
młoda kobieta podniosła na niego oczy; zadziwił ją 

dziwny wyraz jego twarzy. Przypomniała sobie list 
rano otrzymany i pomyślała: "A gdyby to był on"?. 
Tak, to on niezawodnie-dodała po chwili. 

- Panie Franciszku-zagadnęła go.-Spręiyna 
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ale i ucywilizujesz trochę. Dalej musimy conajprę-
dzej zmienić mieszkanie, 

- Jakto? Mamy opuścić ulicę Saintonge? .. Opu­
ścić nasze mieszkanie, naszych przyjaciół? .. 

- Nie przypuszczasz chybu, byśmy rozporzą­

dzając zuacznemi dochodami, mogły tu pozostać w tej 
dziurze? 

- Mój Boże!·-załkała Lenka - a ja tu byłam 
taka szczęśliwa. 

Violeta nie mogła zrozumieć rozpaczy swojej 
wychowanki. Była pewna, że projektowaną zmianę 
przyjmie z okrzykami radości, a tymczasem spotyka­
ła rozpacz ... Zrozumiała w tej chwili, że mieszkanko 
to od lat paru zajmowane, l))'ło dla Lenki jej domem, 
ie wyrosła w niem od dziecka na dorosłą dziewczyn· 
kę, że każdy kącik, każdy mebel połączony był ści­
śle z dziecinnemi j~j wspomnieniami. Magdalena tak 
głęboko była zasmucona projektem Violety, że ta na­
koniec odstąpiła od niego. 

Trzy razy tygodniowo, kucharka Wiktoryj a od­
prowadzała Lenkę na kUl'sa, Towarzystwo nowych 
koleżanek bardzo dobrze wpływało na młodą dziew­
czynę; to też Violeta zadowolona z niej by la bardzo. 
Układ jej był coraz to lepszy, a z udzielonych nauk 
niemało odnosiła korzyści. Niepokoiła ją tylko pou­
fałość, jaka zapanowała wkrótce mi~dzy Lenką a 
Wiktoryją; z tą ostatnią dziewczę gawędziło całemi 
godzinami. Violeta nigdy nie mogła ją wciągnąć w 
dłuższą rozmową, Na wszelkie jej pytania odpowia­
dała zazwyczaj półsłówkami. 

Violeta Merian. 19 
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- Opowiedzże mi co o swoich koleżankach, 
o tem co myślisz, co cię zajmuje? 

Lena spuszczała głowę i zacinała usta. 

Wyglądasz doprawdy, jak gdybyś się mnie 
bała. 

Bo też boję się ciebie. Jesteś taka surowa. 

Ja? .. Ja jestem dla ciebie surowa? czyż gnie­
waUI się kiedy na ciebie? 

Nie pojmowała zkąd w tym wypieszczonym 
dzieckn, dla którego poświęciła się zupełnie, rodzi 
się względem niej nieufność i obawa. Zaczęła bacz­
niej przyglądać się małej i przekonała się, że istotnie 
kryje przed nią myśli swoje i uczucia, że ukrywa 
książki, że słowem zachowuje się względem niej, jak 
względem osoby obcej i niekochanej. Było to serde­
czną przykrością dla młodej kobiety. 

Przez pewien czas była ona pewną, że Lena za-
pomniała zupełnie dziecięcych lat swoich. Wkrótce 
przekonała się, że się myliła pod tym względem. 

Pewnego wieczoru, gdy miała lat moźe dwa­
naście, wbiegła do domu rozgniewana i spłakana. 

- Co się stało?-spytała Violeta. 
- Nic, tylko mi wciąż dokuczają, szczególniej 

też Lidzia, córka kupca. Powiedziałam jej też, aby 
sobie zanadto nie pozwalała, gdyż mój tatko znaczy 
więcej niż oni wszyscy razem: jest deputowanym. 

Powiedziałaś to? - zawołała zarumieniona 
Violeta. 

Powiedziałam. Wszak prawda, że zrobiłam 
dobrze? 
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jednakie mnIej więcej stosunki, ciążącc na ich bar- o 
kach. Violeta własną pracą wychowywała Lenkę~ 

panna RaYllouard, bardzo brzydka, bardzo szorstka i 
napozór niesympatyczna, duszą i ciałem poświęciła. 

się wychowaniu brata Franeiszka, dla którego ma­
rzyła o pierwszorzędnej w kraju sławie. Widziała w 
nim już przyszłego Reuaua, Champoliona lub Max-
Miillera, przyszłego mistrza lub reformatora. Brat . 
tymczasem stanowił zupełną sprzeczność z siostrą. 
Dość przyjemnej powierzchowności, pielęgnował sta- -
rannie mikroskopijne wąsiki i pazuogcie. Idąc do 
kolegium, kładł rękawiczki, ale dochodząc do gma- · 
chu ściągał je w o!Jawie, by się z uiego nie śmiali 
koledzy. Jeśli nawet był tak zdolnym, jak opowia-­
dała siostra, nie zdradzał się z tern zazwyczaj. 

- On jeśt taki nieśmialy! - usprawiedliwiała... 
go Oktawija. 

W rzeczywistości była to natura zupełnie po­
spolita: by} to zarozumialec, któremu zdawało się, że-, 

głową przewyższa, tak pod względem fizycznym jak: 
i moralnym, swoje otoczenie. Był tak przesadzony,.. 
taki sztuczny, tak bezustanie myślał o tern, żeby ja-­
kąś odegrać rolę, że istotnie trudno było wiedzieć, ja­
kim był w rzeczywistości. Zajęty bezustannie kobie­
tami, pozował przed niemi, nie usiłując się im jednak. 
podobać. 

Pewnego poranku Violeta, przerzucając kores­
pondencyję w biurze magazynu, znalazła między inne- . 
mi blado-błękitną kopertę, z WIencem niezapomina­
jek, zaadresowaną do siebie. 

"O ty, której wejrzenie" ... zaczęła czytać i osłu- -
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